Warszawa Dyiatdowo, Dnia 20 Pwietnia 1930 r. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Mr. (6. 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWONO 


R 


IDszysttim Czytelnitom i Przy- 
jaciolom naszej Gazety zasyłamy 
3 ofazji swiat IDielfiejnocy serdecz- 
ne życzenia „IDesołego Alleluja". 
Bedafcja. | 


Pieśń na Smartwvchostanie. 


W ciemnej nocy 3 Bojej mocy blast 3 nad grobu spędza cień, 
Borejące, niedasnące, cudne światło mzbudja Djień. 

Gjyja siła rvjnieciła w domu śmierci qorją tę? 

Tyś to, Panie. nasz Detmanie, Królu chwaly zjawił się. 

W ciemnym grobie dałes Sobie ja nas toje nisto słać; 

W grobie byłeś, lecz raczyłeś 3 martwych ja nas sławnie wstać, 
W jasnej bieli już anieli wieńcem stoją na Twą cesi, 
Wyniosie chwały, bymntwspaniałychcą Królowi swemumwinieść, 
3 boju Twego jwycigstiego my tej radujemy się, 
potorntmi glosy swemi wszyscy wdzięcjnie czcimy Cię. 
promiennegó światła Swego nie odbieraj, Danie, nam! 
Jaśniej stale, aj tu chwale w niebo wejwiesz wiernych aż. 


RAR 


Przeto niech w tym dniu Zmartwychwstania, jescze pigh 
niejszym od Natodjenia pańslieqo, serca nasze rozbrymica 
waja śpiewem radosnym na chwałę Tego, fłóry żyje na wici 
wierów i chce, abyśmy 4 Rim żyli! „Bo ja żyję t wy żyć bgs 
dziecie". „Kto wierzy we mnie, choćby też umarł, jyć będzie”. 
„J wsjelki, Póry żyje i wierzy we mnie, nie umrje na wiefi", 


Języć polsfi w fościele w rotu 1844. 


{Cag dalszy). 

„Stąd pochodii, je wielu duchownych, nie umiejąc lazañ 
po polstu, nazywają się niby to polstimi. Dlatego też nic» 
ra w śmiątymi Jańsiej słyszeć można słowo Boje, opowia: 
dane w zepsutym jafimś języfu, zupełnie niezrozumiałym dla 
sluchaczy, ttóry jednat dla biednych Polalów ma być dosyć 
dobrym. 

Stad wynila, je Fsięja tacy częstotroć na fajaniu wye 
powiadają śmieszne ı nie mające sensu dania. Dlatego tej 
nierny sig zdacza, je mowę przy ślubie i poqtzebie u ewan. 
gelitów nawet Esiądz tarolichi miewa, a duchowny protes: 
tancti przytem tylfo jest obecny. Stad nareszcie pochodji, to 
jest najsmutniejsze, je tysiące tych, Fiórych mądrość Boja 
innym, nij nas, obdarzyła języfiem, potrjeb teligiych nie 
modą jaspołoić, a nawet wielu nie śą obeinani z religią, tat» 
je ciemnota i zabobony panują wśród nich. 


Rzecze jej Jezus: Yie- 
wiasto! czemu płaczesz?" 
Jan 20, 15. 

Wyszedł więc 3 qrobu żyw i zwy- 
cięsti Ten Boski UEezyjowany, boles. 
nemu fonaniu ttórego ludjta wigarda 
goryczy dodawała. Niebawem powt: 
rjyć się miało pryemicnienie; ale tym 
rajem zatońcjyć się ono miało wej: 
ściem Jezusa do chwały niebiestiej. 
Wszelato Jezus uwielbiony Dziś, jest 
równie tfliwy, dobry, litościwy, jafim 
był Jejus miqurdzony wczoraj. Ujrjawe 
syy Marje Muqtalenę, płacjącą samot: 
nie przy pustym grobie, nie moje poe 
Jostawić jej w opuszczeniu tem, zbliża 
śię do niej, sby ożywić jej nadzieję i od: 
wage siraconą. Chrystus zmattwyche 
powstały, Ebrystus w chwale jest tati 
sam w Omubziestym wielu, jatim był 
w pierwszym weu: widzi On ciche łzy 
nasje. stysjy wołunie nasje, dostticga 
najcichsze westchnienie serc naszych. 


„W on im piel: Rie lęfajcie się; Jezusa szutacie onego Najateństiego, Ełóry 
był ufrzyjowany; mstał } marlmycy, nie masą Bo tu”. (Marek 16, 6). 
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Eee; dlaczego, zapyta moje niejeden, qminy polskie po- 
ywalaig na narjucenie sobie duchownych, nie znających wcale 
ich jgzyta? 

Dopowiedź na to: bo gminy polstie nie wiedją jeszcze 
po najwiętszej części, cjego na mocy prawa jąbać mogą i je 
łatwo bywają ptłygłuszone prze) niemieclich ewanqelilów, Do 
tej samej, co oni, parafji nalezących. bo ttórych liczą się: par 
tron i znatomitsze osoby. Jejeli tandydat spodoba się qmi- 
nie niemiecfiej, wtedy i polacy przyjąć go muszą bez opori. 

postępowanie talie jest niesłuszne i niechrześcijańsfie, 
%jąb, ftóry stara się o rozszerzenie głównego języfa trajo» 
wego, nie będzie zapewne chciał, żeby się to stało 3 usy: 
qerbtiem dla religii i moralności miesąfańców. 

pozejęty tem prefonaniem, w imieniu ewanqelitów moleh 
sjcjepu słowiaństirąo, stanowiących część naszego Pościoła 
twangelictiego na Sląstu, wnosze, żeby na przyszłość przy 
ustanawiania Psięży miano sjcjedólny wyglad na potrzeby res 
ligijne polatów i żeby im nie narjucano duchownych, ftótqy: 
by od fomisji egzaminacyjnej, wyjnaczonej przej tjąd, nie or 
debrali zaświadczenia, je sami potrafią wypracowat polstie 
tajanta i odczytać tafowe wyrajnie i dobrze. (przemówienie 
ts. pastora $ieblera). (Cigg dalsjy nastąpi). 


Š Zas PER 
Dwie uroczystości kościelne. 
Dnia 23 marca r. b. odbyła się zapowiedziana uroczys- 

tość instalacyjna ks. F. Gloeha na proboszcza i senjora 

ewangelicko-augsburskiego Wojsk Polskich w kościele gar- 
nizonowym na Lotnisku Makotowskiem w Warszawie. Świą- 
tynia była tak przepełniona, że dużo osób stało na dworze. 

W prezbiterjum z lewej strony ołtarza zasiedli księża 
pastorzy z różnych miast. Z prawej strony ołtarza zasiedli 
przedstawiciele władz wojskowych i cywilnych: w imieniu 
p. Ministra Spraw Wojskowych — Dowódca Okręgu War- 
Szawskiego, p. generał Wróblewski, p. generał dywizji L. 
Skierski, p. Wiceminister Spraw Wewnętrznych B. Pieracki, 
p. Komendant Garnizonu Warszawskiego pułkownik B. Wie- 
niawa-Długoszewski, p. Szef Biura Duszpasterstwa Wojsko- 
wego, pułkownik Dr. Krawczyk, oraz dowódcy, względnie 
ich zastępcy, wszystkich formacyj wojskowych. W pierwszych 
rzędach zasiedli reprezentanci Zborów ewangelicko-augs= 
burskich i ewangelicko-reformowanych. 

Wszystkie pułki, stacjanowane w Warszawie, wysłały 
na tę uroczystość delegacje, a 25-ty pułk piechoty „Dzieci 
Warszawy” reprezentowała kompanja chorągwiana ze sztan- 
darem i orkiestrą, która oddawała honory wojskowe. 

Odbyło się uroczyste nabożeństwo, które odprawił ks. 
Biskup Bursche. 

Po instalacji i odebraniu przyrzeczenia od instalowa- 
nego, oraz po włożeniu nań rąk i modlitwie, orkiestra ode- 
grała pieśń: „Warownym grodem jest nasz Bóg", a następ” 
nie ks. senjor Gloeh wygłosił kazanie na temat: Rzym. 1, 
5—17, w którem rozwinął myśl, że obejmując tak poważne 
obowiązki, czuje się być dłużnikiem tych, którym służył do- 
tychczas i którym służyć jest obowiązany w wierze i w mi- 
łości w myśl słów apostoła Pawła: „Nie wstydzę się Ewan- 
gelji Chrystusowej". W mocnych słowach mówca podkreśli 
że, mimo trudności nowego stanowiska, przy pomocy Bożej 
zdoła je pokonać, a siły do tego czerpać będzie z Boskie- 
go źródła Ewangelji. 

Po kazaniu śpiewał chór Towarzystwa Polskiej Młodzie- 
ży Ewangelickiej i sola p. R. Wittmeyer, zaś po błogosła- 
wieństwie, udzielonem przez ks. Biskupa J. Burschego, 
wszyscy odśpiewali hymn: „Boże coś Polskę“, w towarzy- 
stwie orkiestry wojskowej. 

Redakcja naszej Gazety składa ks. senjorowi pułkowni- 
kowi Gloehowi, który był jednym z założycieli i pierwszym 
(przez czas czterech miesięcy) odpowiedzialnym redaktorem 
„Gazety Mazurskiej”, serdeczne życzenia błogosławieństwa 
Bożego i owocnej pracy. 


* 

Dnia 26 marca r. b. w sali Zboru ewangelicko*refor" 

mowanego w Warszawie odbyła się wzruszająca uroczys= 

tość uczczenia 40-letniej pracy puszpasterskiej cichego, lecz 

sumiennego i wzorowoga pracownika w Winnicy Pańskiej, 

senjora ewangelicko-relormowanego Wojsk Palskich, księ* 
dza Kazimierza Szefera. 


Wśród dostojnych gości byli: p. generał Sławój-Skład- 
kowski z małżonką, p. Wiceminister Spraw Wewnętrznych 
B, Pieracki, p. Szef Biura Wyznań Niekatolickich M. S. 
Wojsk, pułkownik Krawczyk, p. major Dunin-Wąsowicz, ks. 
protoprezbiter B. Martysz, naczelny kapelan Wojsk Polskich 
wyznania prawosławnego, naczelny rabin dr. Mizes, urzęd- 
nicy Biura Wyznań Niekatolickich. Panie z Koła Opieki nad 

ołnierzem Ewangelikiem i liczni współwyznawcy. Komitet 
obchodu wprowadził ks. Jubilata do sali, zaś chór Towa- 
rzystwa Polskiej Młodzieży Ewangelickiej pod batutą p. 
prof. L Heintzego odśpiewał odpowiednią pieśń. Pierwszy 
przemawiał w imieniu Konsystorza ewangelicko-reformowa- 
nego, jego prezes, p, H. Sachs i wręczył Jubilatowi arty= 
stycznie wykonany adres. W imieniu Kościoła ewangelicko- 
augsburskiego zwrócił się do Jubilata w serdecznych i cie- 
płych słowach kolega uniwersytecki, ks. Biskup J. Bursche. 
W imieniu p. Ministra Spraw Wojskowych odręczne jego 
pismo odczytał szef Biura Wyznań Niekatolickich, p. puł- 
kownik dr. Krawczyk, zaś w imieniu kolegów i naczelnych 
kapelanów złożył życzenia, wręczywszy upominek, ks. pro~ 
toprezbiter B. Martysz, oraz wiele innych osób, 

Wieczorem odbył się w kasynie oficerskim bankiet na 
cześć Jubilata. 


Zgon zasłużonego działacza. 


W dniu 30 marca r. b. zmarł w Poznaniu wieloletni 
były dyrektor Bibljoteki Raczyńskich, ś. p. Antoni Be- 
derski. Urodzony w roku 1848 w Wysoce pomorskiej, 
ukończył gimnazjum chełmińskie. Następnie studjował filo- 
logję klasyczną w Berlinie i Wrocławiu, tudzież języki sło- 
wiańskie u prof. Nehringa. Poczem poświęcił się bibljote- 
karstwu, będąc czynnym w Bibjotece Uniwersyteckiej wro- 
cławskiej w latach od 1878 do 1891. Gorący patrjota, pod- 
czas swego pobytu we Wrocławiu, prowadził tajną rabotę 
na Górnym Śląsku, budząc w Ślązakach połskiego ducha 
narodowego, ucząc języka polskiego i polskiej pieśni W tym 
też okresie redagował i wydawał tajnie przez siedem lat 
„Nowiny Śląskie” — jako urzędnik pruskiej Bibljoteki Uni- 
wersyteckiej. Był to ów cichy bohater-Polak w niewoli, go- 
towy zawsze i wszędzie do największych ofiar dla Polski. 
Z Wrocławia przeniósł się następnie, ze względów rodzin- 
nych, do Poznania i tu w roku 1891 uzyskał posadę dru- 
giego bibljotekarza. Na tem stanowisku wytrwał poprzez 
późniejsze czasy szczególniejszego nacisku germanizacyjne- 
go — z całą zaciętością broniąc placówki wielkiej donio- 
słości. Zwłaszcza w okresie panowania dyrekcji niemiec- 
kiej. Przed dwoma laty obchodził swoje 35-lecie pracy w 
Bibljotece Raczyńskich, przechodząc jednocześnie w stan 
emerytalny, Mimo to jednak, pracował do ostatniej chwili 
przy umiłowanym warsztacie. 


List do Redakcji. 

Działdowo. 

Szanowna Redakcjo i mili Czytelnicy ! 

Oddawna już noszę się z myślą napisania o barbarzyń= 
stwie niektórych jednostek, niszczących młode drzewa, ros- 
nące wzdłuż chodników niektórych ulic. Na ulicy Poczto- 
wej połamanoa i zniszczono wszystkie drzewka, Czy to tak 
się godzi? Jaka to kultura? Niedawno podróżowałem w 
sprawach różnych po Małopolsce. Przekonałem się, że 
wzdłuż szos pięknie rosną drzewa, a nikomu nie przycho* 
dzi do głowy, żeby je niszczyć. Między Szczawnicą = Zdro- 
jem a Starym Sączem, na całej przestrzeni 43 kilometrów, 
rosną młodziutkie, przed niedawnym czasem zasadzone drze- 
wa owocowe, otoczone ochraniaczami. Szosa jest bardzo 
uczęszczana: krążą autobusy, przybywają liczne wycieczki, 
ale wszyscy szanują drzewa, nie ruszają owoców, 

Powiadają, że „stary Fryc”, czyli Fryderyk Wielki, ka- 
zał wysadzić drogi drzewami, a tych, którzy je uszkodzili, 
wieszać. Podobno niewielu się „barbarzyńców" znalazło. 
Wszyscy bali się rozkazu cesarza i przestrzegali go. 

Mam nadzieję, że kiedy władze miejskie zasadzą nowe 
drzewka na miejscu połamanych i poschniętych, otoczą je 
żelaznemi albo drewnianemi ochraniaczami — samo społe- 
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czeństwo stanie na straży ozdoby miasta. Każdy pochwy- 
cony szkodnik winien być tak surowo ukarany, żeby się wię- 
cej nie odważył niszczyć dobytku publicznego. 

Łączę wyrazy poważania Karol Orwicz. 


Sprawy polityczne. 


Polska. Dnia 1| b. m., pod przewodnictwem prezesa 
Rady Ministrów, p. Sławka, odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem załatwiono szereg spraw bieżących. 

— Ze względu na to, że przy miesięcznym systemie 
budżetowania, otwierania kredytów dla poszczególnych mi- 
nisterjów może być dokonywane jedynie na podstawie prze- 
widywanych rzeczowych wpływów, postanowiło Ministerjum 
Skarbu przeprowadzić w ciągu kwietnia, maja i czerwca 
r. b. ograniczenie wydatków państwowych do rozmiarów 
najnieodzowniejszych. 

Do Warszawy nadeszły szczegółowe dane co do 
projektu nowych podwyżek ceł rolnych w Niemczech. Pro- 
jekt ten w dniu B b. m. przyjęty był przez gabinet Rzeszy 
na skutek wniosku ministra Schielego. 

Niemcy. Trudności nowego rządu w zrealizowaniu 
nowego programu nie ustały. Rząd Rzeszy spodziewa się, 
iù przez zatwierdzenie programu rolnego pozyskać sobie 
swych przeciwników dla projektu finansowego i podatko- 
wego. Tymczasem manewr ten, jak dotychczas, zawiódł. 
Komisja podatkowa parlamentu odrzuciła znaczną więk- 
szością głosów podwyżkę podatku od piwa. Przeciwnikami 
podwyżki tej były również stronnictwa rządowe, a więc: ba- 
warska partja ludowa, partja gospodarcza i chrześcijańsko- 
narodowa, Tak więc rozłam wśród stronnictw rządowych 
jest obecnie zupełnie jawny i stanowić może poważną prze- 
szkodę w dalszych poczynaniach nowego rządu. Odrzucenie 
padwyżki podatkowej oznacza jednoczenie zniszczenie cał- 
kowitego programu podatkowego. 

— Program rolny ministra Schielega wywołał ostry 
sprzeciw niemieckich kół przemysłowych. Związek przemy- 
słu niemieckiego powziął obszerną rezolucję, w której wy- 
stępuje przeciwko programowi i uzasadnia swe zarzuty. 
Zastrzeżenia dotyczą tych punktów programu, które, zda- 
niem kół przemysłowych, przyniosą hardzo małe korzyści 
rolnictwu, natomiast wiele szkody programowi niemieckie- 
mu. Przemysł niemiecki zwraca się przedewszystkiem prze- 
ciwka podwyżce ceł na zboże, twierdząc, że umożliwią one 
handel temi produktami. Wszystkie podwyżki celne — zda- 
niem przemysłowców — zarówno na zboże jak i na trzodę, 
są zbyteczne dla niemieckich agrarjuszy i stanowią utrud- 
nienie sytuacji handlowej i politycznej Niemiec, a to ze 
względu na zbliżającą się ratyfikację (zatwierdzenie) trak- 
tatu handlowego z Polską. 

Łotwa. Sejm łotewski wybrał prezydentem republiki 
Kwiesisa. Nowy prezydent Łotwy, Albert Kwiesis, urodzony 
dnia 23 grudnia 1861 roku, jest z zawodu adwokatem. 

Anglia. Rokowania handlowe angielsko-sowieckie są 
zakończone. Traktat hędzie ogłoszony zaraz po ukończeniu 
konferencji morskiej. Sowiety jednak nie otrzymają przez 
ten traktat żadnej pożyczki, natomiast daleko większy, niż 
dotychczes, udział w angielskich kredytach, gwarantowanych 
przez rząd. 


RZECZY CIEKĄWE. 


Co 50 minut nowy dom. Ogłoszony rocznik 
statystyczny Nowego Jorku zawiera cały szereg interesują- 
cych cyfr o tej nowoczesnej wieży Babel W mieście tem, 
liczącem 5 i pół miljona mieszkańców (bez ludności przed- 
mieść), przebywa ogółem 2 miljony cudzoziemców, Włochów 
jest tam więcej, niż w samym Rzymie, a Żydów zgroma- 
dziła się dziesiąta część ogólnej ich liczby, rozrzuconej na 
całym świecie. Abonentów telefonicznych Nowy Jork liczy 
więcej, niż Londyn, Paryż, Berlin, Leningrad i Rzym ra- 
zem wzięte. Teatrów i kin jest tam dwa tysiące, a domów 
Bożych wszystkich istniejących na świecie wyznań — 1,500. 
Co 13 minut zawiera się w Nowym Jorku ślub, co 6 minut 
przychodzi na świat dziecko, co 10 minut powstaje nowa 
firma, co 50 minut kładzie się fundamenta pod nowy dom. 


ð fraju i ze swiata. 

Djlatbomo, Bawił tu delegat Dyretcji państwowego 
Monopolu Spirytusowego 3 TDarszawy celem zbadania od- 
powiednieda lotalu, nadającego się do burtowej sprzedajy 
wyrobów wódcjanych, Żamiast w Mławie, jat projeftowano, 
burtownia otworzona będzie w Działdowie. Do obwodu dzia” 
łania buriowni należeć mają: Cidzbart, Lubawa i Mława. Surs 
townia w Djiałdowie ma być prowadzona we własnym Za» 
niądzie Dytetcji Monopotu Spirytusowego. 

— Obdbczyty. M dniu 23 ub. m. utuchomlona jostała 
w Diłatdowie, w potoiumienin 3 prezesami polstich stawa: 
rzyszeń społecjnych, setcja odcjytowa, Pierwszy wieczór ods 
uytowy odbyl się dnia 25 ub. m. przy udziale 300 słucha» 
ciy, przycjem wygłoszona dwa referaty: p. buemistcj elsti 
p.t: „Zdrowy fundament państwa" i p. prof. Błachowsti 
p. t: „Bratów i jego zabytti*, 

— poświęcenie bibljotet. Dobyło się tu uroczy: 
ste poświęcenie 20 bibljotecjet wędrownych Towarzystwa 
Dświaty Ludowej, ufundowanych 3 inicjatywy Działacza o- 
światowego, p. Adamstiego, naczelnita Kasy SFarbowej, 
piej Wydziat Powiatowy i miasto Djiałbowo tu uczczeniu 
dziesięciolecia Miepodległości polsi, Bibljoteczłi, pomiesz: 
czone w specjalnych sjaffach, jostaną rozesłane bo 20 gmin 
i obszarów bworstich. przyczem pozostawać będą pod Dero. 
wnictwem specjalnych bibljotetarjy Towarzystwa Ośmiaty 
Ludowej. dla ftórych w dniu 30 ub. m. odbył się Purs, pos 
przedzony odcjytem instrnftora oświatowego, p. pszennedo. 

— jwiązcecł Obrony Kresów Zachodnich jors 
ganizował tu dwa odczyty p Razimiery Rychiterówny dla state 
sjych i dlu Dzieci (Deflamacje). 

3 powiatu działbowstiego. 

jaraza i pomóc świń. W zagrobach p p: Józefa 
Dynowstiego w Rurach i Józefa Trupisjewstieqo w Ptos 
śnicy stwierdzóno urzędowo zarazę i pomóż świń. 

Jłowo. Dobyło się tu w sali p. Majewsliego zebra: 
nie Bejpattyjnego Blotu IWspółpracy 3 Nąqdem, na ttórem 
na wnioset p. prezesa Czaplewstiego (naczelnita stacji fole- 
Jowej) uchwalono rezolucję, wyrażającą zaufanie bla p. Wos 
jewody pomorstiejo M©amota i oburzenie przeciwio osjcicte 
cym napaściom ptasy, przyciem treść rezolucji prjesłana jo" 
stała bo Starostwa, do Województwa i do Ministerstwa. 

Roszelemy. Sfradjiono 3 tutejszego dziedzińca Pose 
cielnego p. Cewalstiemu 3 Tuezy i p. Adamstiemu 3 Wądzy: 
na po jednym rowerze, podcjas, qdy wymienieni znajdowali 
się w tościele na nabożeństwie, Śtatychmiastowe dochodze- 
nie, poczynione ptzeż organa Policji Państwowej, nie dały 
na tajie pomyślnych tezultatów. 

— Uzdowo. Dobyło się tu zebranie Róla Ligi Obros 
ny powiettznej państwa 3 referatem p. nauczyciela Żochowe 
słiego o gazach trujących. przy udziale 16 osób, 

Dnia 9 b.m. zawiązane tu jostało, 4 inicjatywy mieje 
scoweqo nauczyciela, p. Wittica, Rólto śpiewacze pod naze 
mą „Echo Wajurskie, Ra cyłantów zapisało się 50 osób. 
Do Zawjądu wybrano p, p.: Józefa Grobelnego, Fietownita 
Uezędu Celnego, jato prezesa, Stanisława Rorpysa jao śefree 
tarza i Edmunda Rotfowstiego, drofomisttza, jalo starbnita. 

Burlat, J inicjatywy instruttora rolnego zatoiono tu 
Réto Rolnicze, do ltóteqo zapisało się 39 centów. W 
stład nowego Zarjiądu wesjli p. p: Eomund Solatef jae 
to prezes, Jan Kensfl jato selretary i Gustaw Grontowsti 
jafo statbnit. 

Narzym. Żatończewie tursów rolniczych 
męstich. Obdbyfo się tu uroczyste zafończenie Pursu, na 
program Ptóvego słojyły się: przemówienie Pietownita, p. naus 
cjyciela Rozłowstieqo, deflamacje słuchaczy Futsów, śpiewy 
chóru, odegranie sjtuti teatralnej p. t: „STliłość strażaka* i 
na zatończenie przemowienie p. Starosty plactowsfiego przy 
rozdaniu zaświadcjch, 

pogadanki. W następujących miejscowościach odbyły 
się w marcu r. b, odczyty Erajognawcie o zwalczaniu qrużlie 
cy t bajli dla Dzieci: w (aczymiu, Wierzbowie, Brasnołące, 
płośnicy, Malej Turjy, tałym Eglu, Koszelewach, Prusach 
i zatijewie. WO odcjytach tych brało udział ob 15 do 40 osób. 

3 Wojewóditwa Poinaństieqo. 

RBąty 5ląsfie. jałozył lu Rólto tRłodziejy wange- 
licfiej p, nauczyciel Baworowsfi, 
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3 3a bordo n u. 

Niborf. Mieszfańcy pewnego domu przy ulicy łyńe 
skiej starjyli się na zaduch, wychodzący ; jednego zamtnię: 
tego mieszkania. Ody miesztanie otworzono i zrewidowano, 
jnalejiono na podłodze brud grubości 30 centymertów, zmiee 
śjdny j odpadTami chleba, cufru I smalcu. W łóżtu wygląqe 
bale podobnie. Robactwo szybfo się mnojyło, gòyj znalazło 
w beudzie dujo pojywienia. W pudełkach od papierosów i 
cygar jnalejiono pieniąbje srebrne, przedwojenne i tevajnieje 
śje, pieniędzy jłotych ja 280 maref, w strjyniach najlepszą 
bielijnę, a w szafie najlepsze sutnie. Dprócj brudu, misy 
cjono 2 centnavy odpadlów chleba i blito 2 centnaty cufru 
tostloweqgo. Było to miesztanie jebraczti, Pióra, chodjąc 
po jebraninie m innej ofolicy, przeb niedawnym czasem mate 
ła, nie wyjawiwszy swego miejsca zamiesjtania. 

Jańsboct. Jalis cygan, przejejdjajacy przej Pojegi, 
zaczął banblować 4 gospodarzem ©. o fonie. Goy targ ubie 
to, oświadczył cydan, je trjeba Tonie przeprzegnąć, zeby 30» 
baczyć, czy fonie dobrje bieqną. dy na to gospodarz się 
godził, cygan Jaciąt fonia i uciefł, pozostawiając ;dumtone« 
mu gospodarzowi starą sjfapę 3 felerami, 

Mazury, powiat margrabowsti, Bospodar) Botlib 
Schul) stawał praed sądem, ostarjony o opór przeciwko 
władny, o obrazę, oraz o przelrocycnie przepisów ruchu, Stas 
zany on jostał na 2 tygodnie i 3 dni więzienia, oraz 10 ma: 
tet fary. Podczas ogłoszenia wyrofu Seh. stracił przytom* 
ność. ody wrócił do domu, rodina zaczęła mu wymawiać 
targ, przeciwEo ftózej mógł jeszcze założyć apelację. Rojos 
rycjony tem wsjysttiem Sch. dobyt y fieszemi butelfę y trus 
chną i wypił całą jej zawartość. poczem w Eróttim cjasie 
amaxł. Schulz liczył dopiero 50 lat. 

3e świata. 

Odznaczenie polata w Ameryce ja wynal a: 
sef i odwage P. Edward Ralinowsti, od I2:tu lat słu: 
jący w marynarce amerytańsliej Stanów Zjednoczonych, szef 
oddjiału torpedowego na łodzi podwodnej 5—4, odznaczony 
jostał orderem „Taby Cross" za udosłonalenie aparatów ta» 
łuntowych i odwage, ofujaną przy próbach tych przyrządów. 


Wiadomości gospodarcze. 


MWszechpolsta wystawa drobiu. Centralny Roe 
mitet bo spraw hodowli drobiu trezpocząt przygotowania w 
celu zorganizowania wielfiej, ogólnostrajowej wystawy dro» 
biu, gołębi i Erólifów. Wystuwa ta da mojność zowjentowa” 
nia się w materjale posiadanym i ustalenia odpowiedniej 
tlasyfitacji Drobiu. Do Romitetu wystawy będą powołani 
przedstawiciele orqanijacyj rolniczych 3 calego Traju, 


Poradni? gospodarsti. 
pielęgnowanie tal. (Dofońcjenie). 

Aby sobie uprzytemnić, cjem nawojić łąfi, musimy przes 
dewszystłiem zastanowić się nab tem: 1) jatich sEładnitów 
potarmowych trawy tątowe najwięcej potezchują, 2) tlóre 3 
tych stładnitów pofarmowych w najmiętszej mietje wraz 3 
trawą lub sianem 3 łąt zabieramy? tawożenie więc łą — 
i to umiejętne, jest Eoniecjne. Zależy to oò stłabnifów por 
farmowych, Ptóte w trawie | w sianie zbieramy i na ttórych 
nam bardzo jałeży. Trzeba pamiętać, je siano 4 tat I tonie 
czynist, wiglęonie pastwist, ma w sobie dużo potasu i wap- 
na, mniej jaś twasu fosforowedo, Bydło jednat potrzebuje 
dujo Pwasu fosforoweqo i wapna, a najmniej potasu. Rome 
post, oraz cjęściowo obornit byłby na tati oczywiście namos 
jem najlepszym. Jednal nawozy te lepie| nam się opłacają 
na ornej ziemi uptawnej; wobec tego bratujące stładniki pos 
larmowe na fątach dodawać musimy pod postacią nawozów 
pomocniczych. Tat, jaf pod inne rośliny, tal samo i pod ro» 
śliny łątowe musimy dawać tyllo to, co na danej glebie jest 
potrzebne i to ilości, jafa jest niezbędna, pamiętając 3 jednej 
strony o prawie minimum, 3 druqiej jaś strony o opłacal» 
ności. Doświadczalnie stwierdiono, je przy stednim zbiorze 
siana w dobrych waruntach ilość arotu na łątach naogół 


jest wystarczająca. Stąd jest wniosel, je nawozów azotos 
wych można nie dawać wcale, albo w batdzo niewielkiej ilor 
ści, sicjególnie, gòy chodzi nam o duje zbłory. TWówcjas 
damła ajotu od 20 bo 40 tilogramów, saletry 11 procent, 
lub od 15 do 30 lilogramów siarczanu amonu na I hettar 
może być pojytecznym dodattiem, opłacającym się sowie 
cie nawet priy występowaniu motylfowych roslin (napy. 
Flad Poniczyn i t. p). Potas stosuje się najczęściej w fors 
mie fainitu, dając od 10 do 12 centnarów metrycznych na I 
beftar. faoqół na łątach, je wyględbu na specjalne watunti 
bjłałania, — 3 wyjąttiem wapna, — pozostałe slładniki mor 
dą być użyte w nawojach tańszych. Stosuje się to oczywiśe 
cie do nawozów wapniowych i fosfotęwych, jalimi są: fos: 
foryty, mąci fostne, a przedewsjysttiem tomasyna. Stosur 
jąc tomasynę, jaosyczębiamy Fosątów robocjych, gdyj dajemy 
ja jednym zamachem, priy jednej pracy i twas fosforowy i 
wapno. Stosując inny naws; fosfórowy, jaf, naprzytład, 
fosfotyty i mgeli Postne, musimy jeszcze oddzielnie dodawać 
wapno. Mamy więc podwójny tosjt i stratę cjasu, przecięte 
na dawia tomasówti na 1 beltar wynosi od 800 do 1000 
tilogqrumów mw płerwsiym rolu, a w następnych latach mos 
jna śmiało o jedną ósmą cjęść dawtę obniżyć. Chcąc wijt 
ujystać Dobrą ı treściwą paszę, nalejy barbjo dbać o łąhi 
i pastwisľa, bo sine pozostanie jawsja podstawą prjejie 
mowania inwentarza w fajdem gospodarstwie rolnem. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty 
na tonto czetowe Y. K. O. Br. 4852. 


Wesoly fącił 
emny srodek 
Maty Jcet wpada Bo sflepu swego papy i woła: 
— Tate, chodj predlo, bo mame zembdlała! 
Rupiec jednal mówi spofojnie da syna: 
— Masy tu 20 złotych, iði i wciśnij mamie te pieniqa 
do reti... 
Po jalimś czasie Jeet wraca i mówi do ojca: 
— Mame powiedziała, co brafowało jesźcje do tych 
pieniędzy 5 złotych. 


Oopowiedż Nedatcji. 
P. Kot. w pawł. Rie była to omylfa jetera ani Tos 
teftora Myraju „ucjeń* użył autor. 


Ostatni zeszyt 


bj « 
O © 3 ay 
organu Cigi Morsfiej i Rzecznej, poświęcony jest 


Oziesięcioleciu Morza Polsłiego. 
Adres RedaFcji i Administracji: 
Warszawa, ulica Eleftoralna Rr. 2. 


Nynti. 

Ryne zbożowy. Ra glełpach zbożowych w Watsjae 
wile płacono w dniu 14 twietnia 1930 rolu a 100 Filo: Żyto 
24,00. pszenica 40,00, owies jednolity 21.00, jeczmień na ta» 
się 23,00, jęczmień btowarny 26,50, mata pszenna lufsuso» 
wa 75,00, mąta pszenna G5»cioptocentowa 65,00, mala jyte 
nia 70:procentowa 40.00, otręby psjenne sjale 17,00, ottęby 
otręby żytnie 12,00, łuchy Iniane 35,00, Puchy tyepatowe 27,00, 
groch polny 28,00 złotych. 


„Gazeta Mazutsta* i „Rowiny”, pisma, po. 
święcone sprawom ludu ewanqelictiego, mychodzą co nice 
dqielę. Prenumerata Posztuje miesięczni, łącznie ; dodattiem 
„Rasy Swiat i „Masz Swiatef" 1 złoty 3 przesyłaniem do 
domu. Dla płacących ja cały rot zgóry opłata wynosi 
B złotych. Dla płacących za pół roľu 4 złote 50 qrosjy. Dla 
płacących twattalnie zqówy 2 złote 50 groszy. 
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